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Z Dodatkami koszto.jp 
w prenum eracie: B e z  po­
c z t y ,  kwartalnie 4 z ł.;  
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnie 5zł.; 
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a.

Insercya w  półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza  — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

— — — — aapassaa— sran— — — ■

(Mcflrmn ijn^eti) Ciooiusfiipj.
W i e d e ń ,  25.  lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby deputowanych Rady państwa po załatwieniu spraw po­
rządku dziennego , odczytał prezydent pismo nadesłane 
z prezydyum ministerstwa z uwiadomieniem, Ze uroczyste 
zamknięcie rady państwa nastąpi 27 . b. m. o godzinie 11. 
Izba uchwala nie odbywać więcej posiedzeń. Pratobevera 
wyraża prezydentowi podziękowanie Izby. Prezydent Hasner 
dziękuje Izbic za chętne współdziałanie, reasumuje rezul­
taty sesyi i kończy życzeniem , ażeby konstytucya pomyślnie 
się rozwijała. Potem nastąpiły trzykrotne okrzyki na cześć  
Cesarza. —  Areyksiążę Ludwik Wiktor w zastępstwie Ce­
sarza dokona w sali ceremonialnej w burgu zamknięcia 
rady państwa. — Prezydent w yższego trybunału Kraus na 
własne żądanie został pensyonowany.

< zę.ść urKfdowa.
(O fia ry  dobroczynne.)

Na wsparc ie  pogorze lców Schinnfau  wpłynęło w d rodze  s k ła ­
dek do c. k. u rzędu  powiatowego w Winnikach  5 z ł r .  w. o.

Na wsparc ie  pogorzelców Cieszanowa  zeb r a ł  e. k. urząd 
powia towy w N ow ym  T uryn  4  zł r .  10 c.

Na wsparcie  pogorze lców R adom yśla  zebra ł  c. k. urząd po­
wiatowy w N owem siole  50 zł r .

Dla pogorze lców B e łz a  vvpłynę}0 w d rodze składek do c. k. 
u rzędów powiatowych:  w B u sku  30 zł r .  68 e.„ w K rośn ie  10 zł r .  
40  c., w N ow em  siole  10 zł r .

Na pogorze lców Horodenki  zebrały c. k. u rzęda powia towe:  
w K ro śn ie  20 zł r . ,  w Nowem  siole  40  zł r . ,  w Winnikach  2 złr . ,  
w B usku  31 złr . ,  21 c., magis t r at  miasta L w o w a  od gminy miej ­
skiej 500  zł r . ,  w d rodze  składek 94 z ł r .  62 c.

Na wsparcie pogorze lców K ołom yi  wpłynęło w drodze składek 
ilo c. L _  u rzę dó w  powiatowych:  .W K rośn ie  20  z ł r . ,  w N owem  
siole  23 zł r . ,  w Z ło c zo w ie  17  zł r .  37 c., w B u sku  83 zł r .  30  e.,
w' T łum aczu  2 złr . ,  do magis t r atu miasta L w o w a  96 z ł r .  8 8  c.
wal. auslr .

Wszy s tk ie  te ofiary zostały  niezwłocznie odesłane na miejsce 
przeznaczenia.

( Z  urzędow ej c zęśc i  Gazety w iedeń sk ie j .)

j e g o  c. k. Apostolska Mość rac zy ł  dozwol ić naj łaskawiej  
Swojemu ministrowi cesa rsk iego domu i sp raw  zagranicznych  fml. 
A le.randrow i  hrabiemu M en sdorff  - Pouilly^ ażeby przyjął  i nosił  
nadany mu od udzielnego zakonu  Johani tuw wielki k r zy ż  z godno ­
ścią honorowego  Bailli tego zakonu.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył  najwyższein postanowieniem 
z 18. lipea r. b. nadać naj łaskawiej  lekarzowi obwodowemu w K r a ­
kowie Drwi Ignacemu K r a u s s  w uznaniu j ego znakomitych usług 
ty tuł  r adzcy  medycynalnego z uwolnieniem od tasy.

C. k. mini s t ers two  stanu dozwoliło w porozumieniu z innem1 
ńi te resowanemi mini ste rs twami i kancelarynmi nadwornemi p ie rw ­
szemu powszechnemu s towarzyszeniu u rzędn ików monarchyi  aus t ry -  
ackiej za łożyć  oddział  za l i czkowy i za twie rdz i ł a  rozsze rzone  podług 
tego s ta tuta .  __________

Pzęść nicurzędowa.
L w ó w , 2 5 .  lipca.

Naczelna  władza cywilna w K s i ę s t w a c h  zakaza ła  dla u t r zy ­
mania spokojności  w północnym S z le sw ik u  noszenie ba rw duii- 
8kich, wyjąwszy przez u rzędn ików duńskich,  używanie chorągwi  
ńuńskich prócz na okrę tach  duńskich,  j ako t eż  śpiewanie podbu-  
rzających i obrażających pieśni duńskich.

Pan  L a v a /e t te , f rancuzki  minister  sp ra w  wewnęt rznych,  do­
gadza Cesa rzowi  zmodyfikowanie ustawy o prasie z r.  1852 w duchu 
'ńieralniejszym.  Zdaje się, że p. P ers ign y  wstąpi  na pow ró t  do 
gabinetu.  Pan L a n g l a i s , k tó r y  obejmuje mini s t ers two finansów 

Mexyku,  zabawi  tam t r z y  łata, a po powroc ie  o t r zyma  roczną 
1'ensyę 20 .00 0  f ranków.  Pan Itlontalcmbert  zos ta ł  zaproszony  przez  
' za d  półmicno-amerykańsk i  w odwiedziny do Washingtonu.

P.  Yegezzi  ciągle je szcze jeździ  do Valdieri ,  do Turynu  i do 
t lo rency i .  Ftatazzi podać miał do Kró la  prośbę o pozwolenie p rzed­

stawienia żony swej Księżnie genueńskiej  i synom kró lewskim,  na 
co Król  zezwol ić miał. Pani l la tazzi ,  kobie ta  bardzo  ambitna,  s ta ra  
się nakłonić męża swego  do in t rygowania  przeciwko obecnemu 
m in i s t e ry um ; przed ki lkoma dniami dała się s łyszeć w kółku p r z y ­
jaciół ,  iż „za  t r zy  miesiące będzie p rzy  s t e rz e  r zą d u .“ Wymien i ł a  
nawe t  ministrów,  którzy w ra z  z jej mężom do gab inetu wstąpić 
maja.

Dyplomacya f rancuzka czynnie pracuje nad rozbrojeniem Włoch.  
L iczne urlopy w kawaleryj  i ar tyleryi ,  p rzedaż koni,  dowodzą ,  iż 
W i k t o r  Emanuel  pójdzie z a p rzyk ładem Austryi .  Poseł  f rancuzki  
p. Malaret ,  przed kilkoma jnż tygodniami zawiadomił  j e ne r a ła  La-  
marmore ,  że Anstrya rozbra jać  się będzie,  zapytując go, czy Wło chy  
nie pójdą za jej p rzyk ła dem ?  W  Rzymie pokojowe te  oznaki  
ba rdzo  dobre zrobiły wrażenie,  zwłaszcza ze Król  sardyńsk i  na 
rozbrojen ie  zezwoli ł ,  j ako  na nową rękojmię świeck iego rządu  P a ­
pieża.  Na nowy rok Król  ożywiony jeszcze  był  duchem wojennym,  
a gdy lir. Ponza San Marl inu p rzed rokiem za rozbrojeniem p r z e ­
mawiał ,  s łuchać go u dworu  nie chciano.

Oficerowie s ta tków wojennych aus t ryackieh,  f r ancusk ich  i t u ­
reckich,  w Sondzie na kotwicy stojących,  dali d. 20. b. in. świetny 
bal dla armii i floty angielskiej  w P lymouth i Deve.itport stojącej .  
Na balu tym był Książę Walii  wraz  z lordem Mount-Edyecombe,  
u k tórego  była w gościnie u rys tokraeya  z okolicy,  lord So mm ers e t  
i inni lordowie admi ral ic j i .

Kilku biskupów hiszpańskich  doręczyło  nunc j uszo wi  pap ies ­
kiemu w Madrycie,  Mgr.  Bari ll i  adres ,  w k tórym z  godnie z a rc y ­
biskupem z B u r g o s ,  p ro tes tują  p rzeciw uznaniu Kró l es tw a  W ł o ­
skiego.  Także  z p r o w i n c j i  nadchodzą l iczne protesty.

Monarchia Austryacka.
W  < 23.  lipca. (N o w in y  dw oru .)  N a j ja śn .  P a n  p rz y ­

był wczora j  zrnna o godzinie 9. z Lasenburga  do Wiednia ,  udzielał  
audycncyi  i przyjmował  między innymi fzm. hrabiego Coronini- 
Cronberg,  a o godzinie 3. odjechał  z e. k. burgu.  - - Arcyks iąże  
F ran ciszek  K a r o l  i A r e j  księżna Zofia  odjadą we cz w ar t ek  do 
Sa leburga ,  a z t amtąd  udadzą się w piątek do łsebiu.  Pod ług  d o ­
niesień z Ischlu spodziewaną tam je s t  temi dnia Księżna hu.iv.ii ba ­
warska,  matka Je j  Mość Cesarzowej.  —  Arcyks iążę ta  Albrecht  i 
W ilhelm  przybyli  wczoraj  z Wei lburga  do Wiednia.

Jej  Mość owdowiała Królowa neapo/iłańska  odjedzie w po­
niedzia łek z Schonbruunu óo Brandeis  dla odwiedzenia rodziny to ­
skańskiej ,  a za kilka tygodni p rzybędzie  tu na powrót .

Książe K u z a  odwiedzi Wiedeń dopiero w powrocie ż E m s , 
dokąd p rzybędz ie  w poniedziałek.

Z K a r l s b a d u  donoszą o przybyciu W.  Księżny Mecklen- 
b u rgsko-S zw eryń sk ie j .

( W iadom ośc i  bieżące.)  Fm.  baron H e s s , k tó r y  j e s t  j uż  
zd ró w zupełnie,  zabawi  do końca sierpnia w Baden. —  Z arz ąd  na­
miestnictwa w Prad ze  objął tymczasowo hrab ia  L a za ń sk i;  h rab ia  
B e lcred i  nie powróci  już  nawet  na k ró tk i  czas do Pragi .

Król .  belgijski poseł hrabia 0 'S u ll iva n  przeniesie się na po­
mieszkanie letnie do Hiefzingu.  —  Król .  pruski  poseł  baron W e r -  
ther  odjechał  p rzedwczora j  wieczorem koleją zachodnią do Gastein 
do Jego Mości Króla pruskiego.  —  Minister  pruski  pau B ism a rk  
przybędzie za kilka dni do Gastein,  gdzie zamówiono dja niego po­
mieszkanie na t r zy  tygodnie.  — X L i s z t , k tóry p rzybędzie  tu 
z  początkiem sierpnia z Rzymu, wysiądzie w k lasztorze  OO. Domi­
nikanów.  —  Książę A r c y b i s k u p  S cliw arzenberg  odjechał  wczora j  
do Pragi  a namiestnik baron Poche  do Berna.

Portugalia.
( R ezu lta t w yborów .)  Madrycka  Epocu  donosi ,  ze wybory  

Por tuga li i  zos tały ukończone i prawie klęskę przynios ły mini s te r ­
stwu,  większość bowiem,  k tó r ą  uzyskało,  wynosi  ledwie 12 g ł o ­
sów.  Rezu l t a t  wyb orów  w koloniach nie j e s t  j e szcze wiadomy.  
W  Lizbonie,  Oporto,  Koimbrze i E w orz e  opozycya odniosła zwy-  
cięzłwo.  Ty lko  w miejscowościach pomniejszych przeszl i  k a n d y ­
daci rządowi .  Rozwiązanie Królowej  ma nas tąpić w sierpniu.

Anglia.
( j O i H l y i i , 19. lipca. ( My b o r y  do parlamentu.)  Do chwili  

obecnej  l iberaliści zyskal i  17 nowych miejsc w par lamencie.  W  Szk o-  
cyi  wotowauo  prawie jednomyślnie za s t ronnikami  r ządu.  Torys i  
w wielu h rabs twach  stracili  dawne  wpływy.  4V ł r landyi  l iberaliści 
zyskal i  9 miejsc nowych,  a może dwa lub t r zy  miejsc j e szcze  zy ­
skają.  Nadarmo p. DTsracli  mówił  I r landczykom o natura lnym al i­
ansie między Torysami  a L la ndyą .  Torys i  w pra w dz i e  w wielu k w e-  
s tyach  zagran icznych sympatyzowal i  i g łosowali  z cz łonkami i r landz-



kiemi,  lecz w sprawach wew nę t rzn ych  byli zawsze nieprzyjaciółmi 
katol ików.

Pan Gladstone,  kanc le rz  skarbn,  miał  w ( M o r d z i e  tylko 1724 
g ł o s o w ; obrano dwóch jego przeciwników pp. Hardy  i Hea thcote,  
z  k tó ry ch  p ie rwszy  miał  1904  drugi zaś 3286  głosów.  Pan  Glad-  
s tone  w krótkiem piśmie pożegnał  dawnych swych wyborców,  k tó ­
r y c h  przez lat 18 ci ągłym był r ep rezen tan tem.  Tim es  pociesza 
go  mówiąc,  że p. Glads tone odtąd należeć będzie do k ra ju  a nie 
do Olfo rdzk iego  uniwersytetu,  nie będzie częs to  musiał  poświęcać 
p rzekonań  swych  przez wzgląd na wpływy wyborców.  Do p rz y ­
sz łego  pa r l amentu  wybrani  zostal i  pp. S t u a r t  Mili, Hughcier ,  T o r -  
r ens ,  Duncan M’Laren ( w  Ed in bnr gu )  p ro fesor  Faw7ce t t  i inni mę­
żowie znakomici  ta lentem i nauką,  k tórzy  w kraju wielkie mają 
poważan ie  i sprawę re formy gor l iwie popierać będą.

Na dzień 26. l ipca zwołani  są wszyscy członkowie gabinetu 
na wielka naradę ministeryalną.  W tym dniu znane już będą  
w szys tk ie  wybory do par lamentu.

Wiadomość o nominacyi p. Ru the r fo r t  Alcock posłem w P e-  
kingu,  a p. Hary  P ą s k e r  posłem w Jeddo w Japoni i  nie dobre  sp ra ­
wi ła  wrażenie.  W p r a w d z ie  nie wątpią o zdolności  obu tych dy­
plomatów, sądzą jednak,  iż jeden i drugi w fał szywem będą poło­
żeniu.  Gwał towne pos tępowanie  p. Alcocka było właśnie na swojem 
miejscu i za s t r a sza ło  k rn ąb rn yc h  Japończyków,  w Pekingu zaś bę­
dzie zby teczne  w obec ł agodnych Chińcz ykó w;  przeciwnie zaś p. 
P as ke r  p rzy  powolnym swym charak te rze  dobrym mógł  być w Chi­
nach,  lecz nic zdoła  za imponować  burzl iwym Daimiom japońskim.

Francja.
21.  lipca. (M onitor  roieczorny o pogłoskach kon­

gresow ych .  —  R óżne  w iadom ośc i .)  Monitor w ieczorny  zamieści ł  
nas lępujacy  a r ly k u ł  względem pogłosek o ko ng res ie :

„Dziennik jeden zagraniczny puścił  w obieg wieść o p o r o zu ­
mieniu się wielkich mocars tw  względem zebran ia  k o n g r es u ;  wieść 
tę  uznano wkró t ce  j ako  zupełnie mylną. Myśl wspólnej  narady mo­
ca r s tw  p roponowana został a dawniej  przez Cesarza  dla zała twienia 
t rudnośc i  wtenczas  egzystujących i dla zapobieżenia nowym t r ud no ­
ściom. Wi e lkoś ć  tego pomysłu wcale nie była zaprzeczona ,  a wojna,  
k tó r a  między Niemcami a Danią wybuchła,  dostatecznie j ą  usp r a ­
wiedl iwiła .  Lecz r ząd cesa rsk i  zostawia t e ra z  czasowi dalsze j e ­
szcze usprawiedl iwienie r ad  Jego cesarskiej  Mości .“

Ce sa rz  p rzyb y ł  wczora j  o godzinie 7.  min. 20  wieczorem do 
Plombie res ,  i z rob i ł  za raz  p rzechadzkę po mieście suto oświet lo-  
nem. Mieszka on w eleganckim hotelu w pobliżu sali gościnnej  le­
żącym a własnością depar lainentu będącym. Cesa r z  nie był  w P lom­
b ie res  od 1858 roku.  W t e n c z a s  odbywał  z br .  Cavourem s ławne 
owe p rzechadzk i  poranne,  w k tó rych  ułożono plan nowego pańs twa 
włoskiego.  Wtci.iiz.ua tez Cesa rz  nakazał  różne  urządzenia,  k tó re 
p Je  la Guer ron ie re ,  ówczesny prefekt  depar t amentu w Plombie res 
zaprowadzi ł .  Podc za s  nieobecności  cesarskiej ,  r ady  mini st rów odby­
wać się będą w Fon tainebleau pod prezydencyą Cesarzowej .

Cesa rzowa  i Cesa rzewicz  udali sic wczora j  do Fontainebleau.  
Wi ec zo re m  o godzinie 5tej  przyjechal i  w o twar tym powozie na 
dworzec  drogi  żelaznej  lugduńskiej  i dobrze  zostal i  p rzyjęci .  C e ­
sa rzewicz  wygląda t rochę  blady,  lecz wyjść miał  zupełnie z nie­
bezpieczeństwa .  —  Admirał  Ju r i en  de la Graviere udał  się do Ma­
dr y tu  z własnoręcznem pismem ccsa rskiem do Królowej  h i szpań­
skiej .  Pismo to odnosić się ma do zj azdu Królowej  z  Cesarzem.  ■— 
P a t r i e  zap rzec za  wiadomości  p rzez  londyńską P a l  M a il  Gazette  
podanej ,  j akob y  Ce sa rz  Maxyn>ilian odstąpić miał F rancyi  p rowineye  
mexykański« Sonora,  Simolas i Durango.

Hr.  F landryi ,  syn Kró la  belgi jskiego,  opuszcza P a r y ż  udając 
się do Bruxel i ,  gdzie obecny będzie 34  letniej uroczystośc i  w s t ą ­
pienia na t ron Króla belgijskiego.  Mini ster  rolnictwa i handlu pan 
Beh ic  udaje się do kąpiel Pfaffers w Sżwajcaryi  dla pora towan ia  
zdrowia .

Z  w y s p y  Haiti  nadesz ły  niepomyślne dla r ządu t amte j szego  
wiadomości .  P rezyde n t  Gef frard pobity zos ta ł  w kilku po tyczkach ;  
powstanie  rozsze rza  się i większą część  wyspy juz  opanowało.

Włochy.
T u r y n . 17. lipca. (R ó żn e  w iadom ośc i .)  Rząd  sardyński  

zmniejsza armie swoją w cichości,  p rócz  tego zdaje się,  iż r e k r u -  
tacya,  k tó r a  się zwykle w wrześniu  odbywała,  o parę miesięcy spó­
źniona będzie i kontyngens  zmniejszony.  VV całych Wł o sz e ch  pół ­
nocnych usposobienie publ iczne zupełnie j e s t  pokojowe,  od za pr o ­
wadzenia zaś nowego porządku  r ze czy  nie było takiej  obojętności  
na sprawy publiczne,  jak w chwili  obecnej .  Nawet  miasta j a k  Me- 
dyolan i Genua,  k t ó r e  się zwykle  t ak żywo pol i tyką za jmowały ,  
t e r a z  zupełnie zobojętniały,  nie s łychać nawet  o agi tacyi  w ybo r ­
czej ,  która w innych latach tak była ożywiona.  Zupełne r o z ­
brojenie ,  k t ó r e  w przeszłym roku powszechneby oburzenie w yw o­
ła ło ,  dzis  przynajmniej  w północnych  W ło sze ch  powitanoby z r a d o ­
ścią.  T a k  dziś r zeczy  s toją —  lecz we Włos ze ch  wszys tko  nagle 
się zmienia-  Wojsko  w obozie pod Somma wiele ci erpi  od upa­
łów,  pomimo z:ipraecz e ,') mini st ra  wojny upa ły są nieznośne,  i z tego 
powodu  by ło  na wet kilka p rzykładów niekarności .  Wiadomość  o zwinię­
ciu obozu powitano wszędzie z radością.  —- Dziś r ano rozeszła  się 
wieść  o wybuchu  cholery w Pis toca.  Gdyby cholera we W ło sze ch  graso • 
wać  miała ,  obawiać się można  okropnych jej  skutków,  zwłaszcza

tam,  gdzie wiele wojska w j ednym punkcie nagromadzono.  Koszary 
włoskie zwłaszcza  w p rowincyach południowych ba rdzo źle są u rzą ­
dzone,  i wsze lka epidemia wieleby ofiar pochłonęła.  — Mówią ,  i* 
p. L an za  j e szcze  p rzed zebraniem par lamentu zrobić  chce niejakie 
zmiany tery to ryalne ,  do czego p rzez par lament  upoważniony został .  
Miasto Coseula w Neapol i tańskiem podało do Króla  prośbę o p rzy­
wrócenie mu dawnej  autonomii ,  żeby ma g i s t r a t  złożony był  z sa­
mych obywatel i  miejscowych.  W  prośbie tej  mieszkańcy  Cosenzy 
odwołują się do p raw,  jakie im p r zez  Ce sa rzy  rzymskich,  a miano­
wicie p rzez  Nerona,  Galbe,  Vitel iusza i Wespaziana  nadane zostały-

Gaz. d i  Venezia  donosi z Rzymu pod dniem 14go  b. m., że 
Ojciec św.  zabawi  w Castel  Gandolfo do września,  i że do tego 
czasu nie będzie konsystorza.  W no sz ą  ztąd,  że mianowanie b isku­
pów do dyecezyi  wakujących zostanie na t e ra z  odroczone.  Widać 
z memorya łu  j ene r a ła  Lamar mor y  względem układów z Rzymem, 
p r zed łożonego Królowi  a następnie ogłoszonego,  że i na polu rel i - 
gi jnem porozumienie z r ządem piemonckim było niemożl iwem.

Korespondent  powyższego dziennika donosi,  że hr .  Sar ł iges 
opuści ł  Rzym w nienajlepszem usposobieniu,  i t rudno,  aby tam po­
wróci ł .

F rancuzom udało się pojmać bandę rozbójniczą złożoną z H  
ludzi,  k tórych  natychmias t  wysłano do Rzymu.

Królestwo Polskie-
( P o ż a r  io M i ń s k a )  Z Mińska donoszą Dziennik. W arsz .' .  

W  dniu 8. l ipca o godzinie 4tej  r ano  w m. Kałuszynie w nader  
kró tkim czasie spaliło się 192 domów.  Prz y cz yn a  poża ru  jeszcze 
nie wiadoma.  Zdaniem ogólnem pożar  ten miał  wybuchnąć od świec,  
k tó re  s t a rozakonn i  zwykl i  palić na szabas w swych  domach.  N ad ­
zwyczajny wiat r  i ciasnota d rewnianych  domów przyległych  jeden 
do drugiego czyni ły r atunek niemożebnym. S tarozakonn i  stanowiący 
3/s części  mieszkańców z p rzyczyny szabasu nie brali  żadnego 
udziału w ra t unk u ;  z nieobjętych j e szcze  płomieniem domów, po­
wyrzucawszy na ulice niektóre swoje r zecz y  uciekli  z miasta.  Slupy 
te legraf iczne przy szosie spalone.  W  jednej  studni znaleziono pek 
słomy,  zapewne umyślnie tam wrzucony,  ażeby przeciąć  możność 
dostania wody do ra tunku potrzebnej .  W nocy z dnia 25.  na 26. 
( z  7. na 8. l ipca) ,  s t r a ż  nocna dos t rzeg ła  ogień umylśnie podło­
żony pod jeden z domów,  który p rzez  też  s t r aż  nocną był  uga­
szony.  Okoliczność ta  naprowadza na domysł ,  że poża r  w Ka łu­
szynie wynikł  z rozmyślnego podpalenia,  co za rządzone  śledztwo 
wyjaśni.  —  W  dniu 28.  czerwca (10.  l ipca)  skutkiem uderzenia pio­
runa spali ło się w m. Stanis ławowie 72  stodół ,  własnością miejsco­
wych mieszkańców będących,  z k tórych  tylko 64 było zaasekuro-  
wanych na rs.  2440.  Nadto spaliło się zboże,  s toma,  deski ,  wozy i 
rozmai te  sp r zę ty  gospodarskie na rs.  8600  oszacowane.

(O rg a n iza c y a  to ładz gubernialnych. —  N ieu ro d za j  w  Fin-  
l a n d y i )  Jen . kor. au s lr . donosi z Petersburgu pod d. 19go 
l ipca:  Cesarz  za twie rdz i ł  nowy regulamin p rowizoryczny do uorga -  
nizowania najwyższych  władz gubernia lnych we wszys tk ich  p ro ­
wincyach z wyjątkiem zachodnich,  tudzież Liflaudyi i Orenburga.  
Odnośny ukaz cesarski  zawiera  nas tępujący ustęp:  okazała  się po­
t r zeba  nadać guberniom organizacyę więcej  odpowiadającą p o t r ze ­
bom powszechnym i pot rzebom państwa.  Ta  obowiązywać  będzie aż 
do zupełnego przeprowadzenia nowej organizacyi  sądowej  i określ i  
bliżej zakr es  działania władz  gubern ia lnych,  k tó ry dotąd rozciąga 
się na sądownictwo .  Co do guberni i  nie objętych t e raźn ie j szą  orga-  
n izacyą,  minis ter  spraw wewnęt rznych o t rzymał  polecenie zbadać 
ich u rządzenia  aby w swoim czasie u rządzić j e  wed ług  nowego 
regulaminu.

Z  Finlandyi  nadchodzą bardzo niepomyślne wiadomości  o t ego ­
rocznych  zbiorach.  Z polecenia r ządu znaczna ilość zboża z magaz y­
nów7 gubernialnych  będzie sprzedawana  na zasiew po s t a łych cenach.

( W y r o k  na D u w id a  C hojwicza .) S iew . P o c z .  donos i :  Dnia 
7. lipca v. s., o godzinie 8. z rana,  na placu publ icznym w P e t e r s ­
burgu , odbyło się ogłoszenie wyroku sądu k ryminalnego pe- 
t e r s b u r g s k ie g o , w sp rawie  p rzec iu7ko Dawidowi Cho j wi tz ,  mie­
szczaninowi  m. Orszy,  lat  40 wieku mającemu, k tó r y  za rozmyślne 
zbywanie f ałszywych biletów k r ed y to w y c h ,  skazany z o s t a ł ,  po p o ­
zbawieniu wszelkich praw7 s tanu,  na oddanie do ro bó t  ciężkich 
w twie rdzach  na lat  ośm i szese miesięcy,  a następnie na osiedle­
nie w Sybery i  na zawsze.

Grccya.
A teny , 15- lipca. (R e zu l ta t  w yborów .  — P o g ło s k i  o za '  

burzeniach io A lb a n i i )  Sprawdzen ie  wyborów7, czynność w  któ­
rej  kandydaci  niewybrani  pokładal i  całą swoją nadzieję,  zos tało u k o ń ­
cz o ne ;  s t ronnictwo rząd owe  odniosło świetny tryumf,  pozyskawszy 
w izbie znaczną większość głosow.  Opozycya poniosła klęskę i mu­
siała znowu uznać przewagę jn ’ezydenta mini st rów.  W  t r ze ch  p ro­
wincyach,  Koryncie ,  Kalawryc ie  i Gostynie do t r zech depu to wan y^ 1 
p rzydano  j e szcze  po j ednym,  ponieważ pokazało  s i ę ,  że r ze cz y" '1'  
ście r zeczone prow ineye l iczą więcej j ak  cz te rdz icś t i  tysięcy ludn° '  
ści.  W  ogólności  izba mało zwraca ła  uw?agi na p rzeds tawienia kan­
dydatów nie obranych,  i godna uwagi,  że w tej kwestyi  nawet  naj­
zaciętsi  przeciwnicy mini ste rs twa zgadzal i  z niem zupełnie .  T e i a/'
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*z.ba ułoży regulamin,  następnie obie rze p rezyden ta ,  a wreszc ie  weź­
mie się do odpowiedzi  na mowę K r ó l a ,  k t ó r y  przybędzie  z Korfu 
jutro lub najdalej po ju t rze .  Wiadomość podana p r zez  niektóre 
gazety zagran iczne  o blizkim odjeździe hrabiego Sponnecka  do Ko­
penhagi u radowała  jego p rzeciwników poli tycznych.

Od kilku dni obiegają w Atenach pogłoski o ruchu rewolu­
cyjnym w Albanii,  mówią nawet ,  że namies tnik Albanii,  Husny B a ­
sza zos ta ł  zamordowany.  W  związku z tym ruchem miały być usi­
łowania osławionego Kapłan B e ja ,  o k tórym donoszono niedawno,  
że zos tał  w Lamia pojmany.  Zdaje s i ę ,  że wszys tk ie  te pogłoski  
są p rzesadzone,  z r e s z tą  nie ma w tym względzie żadnej  u rzędowej  
wiadomości .

Azya.
I B a i c - B A r u .  (B u n t  w  K in -K e u .)  L e  Mon. Un. donosi :  

W dn. 29.  kwietnia  15.000 żołnierzy cesarskich obozujących o 3 
mile po za miastem,  zbuntowali  się z zamiarem z rabowania  Han-  
keu i U-Czang-fu.  Gdy wiadomość o tern doszła do władz miej­
scowych,  te udały się do konzula f rancuzkiego z p rośbą o udzie­
lenie im pomocy dla odparcia buntowników.  P. Dabry udał  się 
natychmias t  na pokład awiza z marynarki  cesarskiej  „Hovg - kovg“ 
i wspólnie z kapi tanem Parizot ,  z komendantem angielskiej  kano-  
nierki  „Hard y*  i z za rządza jącym konzulatem angielskim,  obmyślil i  
środki  obronne.  Tym cz as em  buntownicy,  dowiedz iawszy się od swoich 
szpiegów o p rzygo towaniach  Europejczyków,  zaniechali  zamiaru pój­
ścia na Han-keu i skierowal i  się w okolice,  w k tó rych  uprawiają 
herbatę,  gdzie pewni byli iż znajdą ł a twiej szą zdobycz.  Buntownicy 
p rzed opuszczeniem Kin-Keu pozostawil i  tam opłakane ślady swego 
przejścia.  Zamordowal i  wielu mieszkańców i zrabowal i  ki lka domów, 
Schwycil i  dwie wielkie łodzie należące do domów angielskich,  k tóre  
p rzewoz i ły  snpeki  dla kupna he rba ty ,  osadę wyrzucono  do wody.  
Następnie bandy rabusiów ro zproszy ł y  się po okolicach wydających 
herba tę .  P rzypuszcza ją ,  żc po spustoszeniu południowej  części  pro- 
wincyi  Hn-pe  zamie rzają udać się do K i a n g - s i  i po łączyć  się tam 
z innemi bandami,  k tó re  niegdyś należały do oddziału wojska do­
wodzonego  p rzez  j e ne ra ła  Pao,  bardzo  znanego w Chinach.  Powo ­
dem tego buntu ma być to,  iż żo łnierze  chcą zmusić mandar inów 
do zapłacenia im zaległego żołdu.  Wicekró l  obojga Hau dowie­
dziawszy się o buncie w Kin-keu,  natychmias t  śc iągnął  wszystkich 
żo łn ierzy  cesarskich,  k tórych kilka tygodni  p rzed tem wys ła ł  p r ze ­
ciwko Nienfaom z Honanu,  k tó rych  wkroczen ia  do p rowincyi  Hupe 
s ta ły  się pe ry o d yc zn em i ; 5000  tych żo łnierzy  p rzybyło 5. maja do 
l ian keu i usadowiło się na placu położonym po za konccsyą an­
gielską o 200 metrów od konzulatn angielskiego.  Zaledwie rozbil i  
namioty za raz  się rzucili  do dzielnicy europejskie j  k r zyc ząc :  „Śmie rć  
diabłom zagran icznym.* Kamieniami  powybijali  drzwi i s zyby  klubu 
i n iek tó rych innych domów angielskich,  znieważając  i bijąc osoby 
które  s p o t y k a l i ; pows t rzymał  ich dopiero widok maj tków europej ­
skich,  k tó r y  wylądowal i  i go towi  byli dać do nich ognia.  W ła dz e  
miejskie wyprowa dz iw sz y  ich z miasta obiecały,  iż p rzeds ięwezmą 
s tosowne środk i  dla uniknięcia podobnych nadużyć na p rzysz łość

Ameryka.

znę, 925 w skutek nieszczęśliw ych wypadków, 55 zostały zamordowane, 31 za­
bite, kary śmierci nikt nie poniósł.

(Nauka czytania i pisania we W łoszech) stoi lale nisko, że  na 1000 m ie­
szkańców jest w Piemoncie 673, w Lombardyi 699, w Liguryi 7 0 8 , w Toska­
nie 778, w Emilii 803 nieumiejącycb ani czytać ani pisać. W Marcljyi i Um- 
bryi cyfry te są jeszcze w iększe, tak że 17 milionów W łocliów nie uinią ani 
czytać ani pisać

(Dr. Zeller) członek bióra statystycznego wirlem bergskiego w ydał S ta ­
tystykę kościelną ewangielickich Niemiec na rok 1862. Według tablic kościel­
nych jest Niemców ewangielickich 22,577.328 (brak w rachunku Gotha, Ham­
burga, Bremy i Luksemburga). Po dodaniu pruskich prowiccyi, nie należących  
do Pizeszy, jako też Szlesw iku , ogólna liczba protestantów niemieckich w ynie­
sie 23,8 milion. — zaś katolików 25,6. Liczba sekciarzy oznaczona na 64.555, 
żydów na 6 0 0 .Otto. Na, terylorynm owem wciągniętym w rachunek Zellera, po­
siadali w !S62 r. protestanci 18.433 kościołów, 2753 kaplic i domów modlitwy, 
razem 2 i,1 9 8  budynków, poświęconych ewang. służbie hożej ; duchownych było 
11.550, nie rachując kandydatów zajętych służbą przy kościołach, ani 450 osób, 
którzy przy innych zatrudnieniach zajmują się służbą kościelną.

(Gazeta W . Księstwa Poznańskiego przestała w ychodzić.) „Dziennik po- 
znański“ podaje w obszernym artykule wstępnym, nekrolog „Gazety W. K się­
stwa Poznańskiego*, która poblisko 70 -le tn iem  istn ieniu , zakończyła swój ży ­
wot w d. 30. czerwa 1885 r. Zaczęła ona wychodzić regularnie od dn. 1. sty­
cznia 1796 r. pod tytułem „Gazety Prus południowych11, na niewielkiej ćwiartce  
szarego papieru, dwa razy, a później nieco, trzy razy na tydzień. W 1807 r. 
przybrała nazwę „Gazety poznańskiej, a od 1. czerw ca 1814 r. zamieniła się  
na „Gazetę W . Księstwa Poznańskiego", urzędowy organ władz prowincyi; do 
roku 1831 wychodziła trzy razy tygodniowo w ćwiartce, a potem w tymże for­
macie codziennie. Fatalnym dla niej był rak 1818. Z rokiem 1851, po upadku 
ostatniego czasopisma polskiego w Poznańskiem, „Gońca", znów stała się  ona 
jedynein pismem polskiem w  (ej prow incyi, aż do 1859 r. kiedy ukazał się  
„Diennik poznański*. Przez te siedm lat, jak utrzymuje ten ostatni dziennik, 
redakeya „Gazety* nie odpowiedziała dostatecznie stanowisku pisma polity­
cznego całej prowincyi, potrzebom i wymaganiom publiczności. Upadek „Gazety*, 
uważa „Dziennik poznański* za okoliczność nie małej szkody ; g inie z nią osta­
tni organ dziennikarski w poznańskiem, pośredniczący w języku polskim m ię­
dzy rządem a Polakami tej prowincyi, czyli znamię przyznanej początkowo odrę­
bności i autonomii narodowej prowincyi. Od J. lipca wszystkie obw ieszczenia  
i ogłoszenia sądowe i administracyjne, znajdujące się dotąd w „G azecie w. ks. 
Poznańskiego*, zam ieszczane są w języku polskim i niemieckim w „Pos. Z ig ,“ 

(W ypadek na kolei.) Na drodze żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, w d. 
18 b. m. spotkały się ze solią dwa pociągi pod samą Częstochowa, dokąd z po­
wodu uszkodzenia lokomotywy, tylko co przybył opóźniony pociąg towarowy 
i zanim zdążył w dalszą w yruszyć drogę, nadszedł od W arszawy idący pociąg  
pospieszny. Przytomność maszynisty, który zdołał bieg znacznie zw oln ić, oca­
liła  pociąg od strasznego wypadku. Szczęściem  nikt z podróżnych ani służby 
nie poniósł szw anku, a cała strata ogranicza się  na czterech zdruzgotanych 
wagonach próżnych i mocnem uszkodzeniu parochodu od pociągu osobowego.

to ni Im.

( K u r a  śm ierc i  na czterech sp rzy s ię żo n ych )  wykonaną  z o ­
s ta ła  d. 7. b. m. w południc.  Publ iczności  nie dopuszczono ;  na miej­
scu egz ek u c j i  znajdowały się tylko te os ob y ,  k tó re  od j ene ra ła  
Hancocka o t rzymały ka r ty  wstępu ; ogółem prócz  u rzędn ików  i du ­
chowieńs twa było obecnych l edwie 200 osób. P rzedpołudniem wpu­
szczono  do więzienia k rewnych  pani S u r r a t t ,  i H ar ro ld a ,  z r es z tą  
nikt  nie mógł  się tam dostać p rócz  dozorców i księży.  Za ra z  po 
godz.  l szej  o tw ar ła  się zewnę tzna  brama więzienia i wyszła  pani  
S u r r a t t  z dwoma of icerami;  za nią postępowal i  Atze roth ,  Har rold  
i P.nyne,  każdy  ze s t r aż ą  i księdzem. Skazanym kazano usiąść i 
j enera ł  major  H ar t r an f t  odczytał  za twie rdzony  p rzez  minis teryum 
wojny rozka z  dzienny.  Potem nastąpi ły m®dły. Skazani  dziękowal i  
j ene ra łowi  H ar t r an f t  i o f i ce rom,  k tórym s t r a ż  była powierzona,  że 
łagodnie obchodzi l i  się z nimi. P a y n e , a j e szc ze  bardziej  Har rold,  
zdawali  się być mocno wzruszeni  napomnieuiami i modłami swoich 
księży.  Skazanym związano ręce i nogi, i włożono na g ło w y  białe 
czapki.  Po założeniu s t r yc zk ó w  wyciągnięto deskę na k tó rej  stali 
skazani .  Payne i pani S u r r a t t  ani się poruszy l i ,  A tze ro th  d rgnął  
kilka r azy  i Har ro ld  zd aw ał  się żyć j e szc ze  ki lka sekund.  Stojąc 
ha desce A tze ro th  zaw oła ł :  „Moi panowie,  bądźcie zd ro w i !  Miejcie 
s>ę na bacznośc i!*  a potem je s z c z e :  „Bądźcie zdrowi  panowie któ-  
r *y tu stoicie p rzedemną!*  W k r ó t c e  potem zwłok i  włożono do 
Przygotowanych t rumien.

Gospodarstwo, przemysł i h a n d e l .
s t r y j ,  18. lipca. Nas tępujące ceny p rzeciętne  cz te rech

g łównych  ga tunków zboża  i innych a r tyku łów w 1. połowie b. m. 
były na t a rga ch  w obwodzie tute jszym.

M i e j s c e  t a r g u :
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(N ieszczęsny  wypadek.) W K o s i k o w i e  w  powiecie Sieniawskim  uto­
nął kąpiąc się  w Sanie parobek Michał N i e ć  baj  ło .  Zwłoki jego znaleziono 
'k 18. w Leżachow ie w tymże pow iecie.

(Ludność Czech.) W edług zam ieszczonego w „Prager Zeitung" wykazu 
statystycznego stanu ludności w  Czechach w r. 1864, odbyło się  tamże w tym 
r°ku 42.188 zaślubin (między temi 383 mieszanych) urodziło się  166.923 dzieci 
atnbnych i 31.291 nieślubnych, ogółem wraz z temi które się  urodziły nieżywo 
C6 184) przyszło ich na ś .viat 203.388; umarło 156.016 osób, a mianowicie 148.497 
Wskutek rozmai tych chorób, 480 popełniły samobójstwo, 6 umarło na w ścieb li-

Ostatnia poczta.
P r a g a ,  23go lipca. Naczelnicy tutejszych wład z  otrzymali  

polecenie nadesłać do Wiednia p r o jek ta  r eo rgan izac j i  celem z a p r o ­
wadzenia  oszczędności .  Zamierzone są wielkie ograniczen ia  w  dy­
r e k c j a c h  finansowych.

Nad  zasadą planu,  k tóry ma być projek towany,  najzdolniejsi  
dy rek to r ow ie  finansowi będą Wspólnie obradować  w Wiedniu.

Mini st rowie pruscy Boon i Eulenburg wraca jąc  z Regenburga  
przybyl i  t u  i odjeżdżają wieczorem na Drezno do Berl ina.



B e r l i n ,  23.  lipca. Zgromadzen ie  robo tn ików wybra ło dziś 
komite t  z łożony ze s t ronn ików Schulzego i Lasal la dla zwołania 
wielkiego zgromadzenia ku ochronie prawa asocyacyi.

K o l o n i a ,  23.  lipca.  Uczes tnicy festynu zebral i  s ię wczoraj  
wieczorem w hotelu w Deutz,  ale bur mis t r z  tamtejszy rozwiązał  
zg romadzen ie  o godzinie l i t e j  w nocy. P rz ed  hotelem ustawiono 
k i r y s y e r ó w  i obsadzono dziś wojskiem sta tki  parowe.  Uczestnicy fe­
s tynu udali sie koleją Żelazny do Ober lahns t r in  w Nasawskiem,  
gdzie  ucz towano dalej bez p rzeszkody .

P a r y ż ,  23.  lipca. Wczo ra j  odbywały  się w całej Francy!  
wybory do rad  gminnych,  F rancuzk i  poseł  w Rzymie p. S a r t ig e s  
przebywa  bez powodu pol i tycznego w Valdieri .

F l o r  e n c y a ,  23.  lipca.  Mówią tu o zaślubinach Nas tępcy 
t ro n u  Księcia Humber ta  z có rk ą  Królowej  Wiktoryi .

W  a I e n c y a ( w  I r l andy i )  22.  lipca. Dziś zanurzono tu część 
d ru ta  zaat lantyckiego,  k tó re p rzywióz ł  o kr ę t  „Ka ro l ina “ . „ G r e a t  
E a s t e r n “ powróci ł  do B a n t r  y.

J e r o z o l i m a ,  20.  lipca. Wybu ch ła  tu cholera i za rządzono  
ścisłą konlumncye.  Aus t ryacko  -  węg ie r ska  gmina uprasza o pomoc,  
gdyż zagraża  jej wielkie nieszczęście.

i i .

D z i ś  (  p r ze ds t aw ,  niem.)  'B’r O i i b a d o u r “ , wielka opera
romanty czn a  w 4 oddziałach z muzyką Yerdiego .  W y s tę p  g o ­
ścinny pp. Henr yka  Sontheim  nadwor nego  śp iewaka  w i r t e m -  
bc r gsk icgo  i Adolfa Robinsona  z Hanoweru .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. lipca.

Holci G eorge: PP. Głowacki A ,  z Bojańca. - -  Joliisz N. i Rakowski A., 
z Rosyi. — Urbański R., z Dobrosina.

Holel europejski: Głowacki W ., z Nadowa. — Turkuł F ., z Kociubiniec. 
Holci Langa: Kalita J. c. k. naczel. pow., z Brzozowa. — Starzyński 

Teofił, z Za durowa.

Wyjechali Lwowa.
Dnia 24- lipca.

PP : Hr. Olizar E ., do Kniażego. — Hr. Rzewuski L ., do Krakowa. — 
D ylewski Al., do Rolowa — Jakubowicz Anton i Mikołaj na Bukowinę. — Ko-

pystyński L., do Grabownicy. — Kęplicz M., Z Artassowa. — Łodyński Hen.r 
do W iednia.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 4  lipca 186.7.

Pnra

Baronietr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ Iteauin.

Stopień
ciepła

według
Reamn.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana
tt*

326.46 •4- 17.1 półn.-wschód, sl. pogoda
2. god. po poi. 327 04 —c- 23 6 - - 0 n pocltmarno
lO.god.wiecz- 327.47 - f  19 0

~
wschodni „ pogoda

K u r s L w o w s h i.

Dnia 24 lipca

1. austr.Dukał ho lend ersk i........................
Duka! c e s a r s k i ................................... „
Półiniperyał z ł. rosyjski „
Rubel srebrny r o sy jsk i............................„

* papierowy rosyj k i ...........................  „
Talar p r u s k i .................................  • »
Polski kurant i pięciozłotówka . . .  B
Galicyj. listy zastawne w. a. z -  100 zł.

. . .  .  .. k. «  100 zl. ^
Galicyjskie obligacye indemnizacyjiie > ...... .
5 % Pożyczka narodowa . . .  i
Akcye gal. kol. źelaz. Karola Ludwika *

kuponuw

goto wką |  towarem
7.1. c. I zł. | e.

fl 18 5 22Vj
5 20 'A r. 24*/a
8 87 9 0!
1 68 1 71
1 44 1 457:1
1 61 1 62

68 99 69 54
72 45 73 05
72 19 72 1 75
74 50 75 I 10

193 63 195 1 63

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 24. lipca.

5% M e ta lik i......................................
5% pożyczka narodowa . . • • 
Losy z 1880 roku . . . - -
Akcye banku wiedeńskiego  

n ,. kredytowego ■ • 
Londyn, 10 funtów szteriingó-v
Srebro .................................
Dukat pojedynczy . .

z łr . | kr.

69
74
9 !

796
176
109
107

5

Rurs giełdy wiedeńskiej.
I.ni- 2 2 . lipca

C. IH u jt p e l d i c z n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s 1 w a. pien. towar.

W austr. wal. po 5% . .0 4  80 64 90
„ bez kuponów

7.wrobi) po a% . . .  98.25 98.75
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5% ?4 80 75 — 
od kwiet. do pażd. po 5% — — 

Pożyczka w srebrze z 1864 
roku zwrotna w ,15 latach 80 .— 80.20

7, r. 1851 ser. li. po 5% — —  — .—
Metaliki po 5 % . . .  . .6 9 .8 0  7 0 -  
Mctaliki 7. proc. od maja do

listopada po 5% . 69.90
ipo 4 7,%

.. 4%
,

- *%' 
1%

d I to. 
dtto. 
dtto. , 
dtto. 
dtto.

P rzez , do wyl 
całe losy 

Przez, do v vl.
piata c zc ić  losów 

P rzez, do wyl. z r. 
I rzez. do wyl. z r 

po BOOzl. .
P rzez, do wyl. i r 

po 100 zl. . . .
Pożyczka 7. r. 

mią) po 1*0

. 61 —  
54 25 
41.25  

. 34—  
13.80

r. 1839 
. . . 146—  

r. 1839 
. . . 143—  
1854 83 75 

z r. 1860
. . .  91.55 

> r !860 
. . . .  97.20  

1864 (z pre- 
r - 'Ir. . . . S i 50

li en ty Como po 42 lir. aust. 18—
. j ę «

• e  ' ,  * *
' » 3 ‘/ a%46 -

3 % —
SV*%67—  
2%%S1 — 
2% 47.50

6 % 71.50
* ‘/a% <*7.25 
4.% 60—  

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej A uslryi . 84 .—
W yż. Ausi................................... ...........

Salcburg . . . .  f li.__
CzPch • . . . .  91 50
Moraw u . . . .  83___
Szląska . . ‘ * gg—
Styryi . . . . . g6 .C0
Tyrolu . . . . .

i 17.cz. do lt> 
< aw. długi. 
7- proc. w

. ,.11 
. .11S i .

ki aji i

d t t o .  Z |>|
za. granica .

T O -
til.26
54.50
41.75 
36 — 
13.9C

146.50

143 50 
84 25

91.66

97.40

81.40 
18.25 
66—
60.50  
6 3 5 0  
46.60

68—
62 —
48—
40.51 
72—
67.75
60.50

85.50

92—
9 2 —
8 4 —
89 —
6 7 —

pien. towar.
, Kar., Krainy i W yb, 88.50 92—

■ . ( VV ę g i e r ................... 72 50 73 —
"c e ~  1 Banatu Tern. . . 71.75 72.25

c -5 /K r o a c y i  iS la w o n ii7 3 .— 7 4 —
2  'Z « G a l i c y i ................... 72 — 72 5»
~ a . n i  Siedmiogrodu . . G9 50 70 50

'Bukowina . . . . 96.50 7 0 .—
Z klauzulą wylos. w r. 1867 70__ 70,50
Banat Teinesz....................... 69.80 70—
Lomb. wen. poż. z r. 1859 93— 94 —

. po 5% 
Dług Tyrolu j » 4%

------- ------
54— 55 —

» 3 7 a% — .— —__
Dług Saicburga/ „ 3% 54— 55. •

) „ *7 ,% — .— —
Dług Krainy ( „ 2 % 27— 27.50

V » 1 % — — — .—
2 .  S t a n  o f e l ig ,  r io m e s t y k a ln .

Pe 3% i.a 100 zł. . . 22.50 23.50
* 2 7 *% r 100 „ . . . 17— 19—
„ 27ł%  » 100 * . . 16.50 18.59
„ 2 % >. 1 0 0 ................ 14— 16—
. l 8/*%  » 100 „ . . 12 50 14.50

3* A k e y e ,
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 798 — 799—  
Inst. kred. dla handlu po
200 z ł. w', a......................  177.60 177.80

N iż.-austr. tow. eskoint. 
po 600 zł. . . . . . .  591—  693 —

Banku anglo-austryackiego 
na 200 zlr. (20 ft. ster.)
z wpłatą 30^ . . . .  7 4 7 5  75__

P ółn .kol.po 1000 zł. m. k. 1679— 1681__
Tow. kolei żel, państwa po 

200 zł- m. k. czyli 500 fr. 181.20 181.30 
fo łu d . kolei państ., lomli. 

wen. i central.-w łoskiej
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z Wpłata 
160 zł- - ...........................i 207 60 208.60

Kol. C es. Elżbiety po2 0 0 zł.
m o n .  konw.  ...................131.25 131.75

Kol. Kar. Lud. p0 200zł.
mon. konw............................ 194.75 195—

Lwow sko-czerniow. kolej 
po 200 zł. w. a. w srebrze 
(20 f. s.) z " platą 36% . 66.25  57.75 

U ptzyw il. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 163.50 164—  

Fołud. - półn. - niem. kolei
kom. po 200 zł. m. t .  . 119 BO 120__

Kolei Cisy po 20«zł.m .k . 
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  147. _  

Kol. Preszb. Tym . j. emjM. 
no 200 z ł. m. k ................. ..............

pien. tcwar 
dtto II. eniis. po 200zł.m .k. — — —
Kolej Bustehradzka pi
500 zł. ni. k....................... 6 9 0 — 695.—

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 zl m. k........................240. -  242 —

Kol. Bern. Boss. z pierw­
szeństwem po 200 zł.
mon. konw....................... — . — — —

Kol. G rac.-K ófl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. .  128.— 132 —

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 480—  431 —

Lloyda w- Tryeśeie po
500 zł. m. k......................  222.— 224 —

Tow-. młyna par. w W ied.
po 50021. w . a..................39il.— 382-—

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 260 -  205 —

Mostu linie, w Peszcie po 
500 zł. m. k...................... 372.— 375 —

35
80
10

60
65

24
iSH*

L is t y  z a s t ą u u r .
(za 100 z ł )

R , (61et. z r. 1857))c5% — .—
n a r n i W 101^ ” 1 8 5 7 ? 0 5 ^ 1 0 2 -  1 przeznaczone dc

w ‘ ( lo s . po 5% . . 94 10

102 60 

94 30

89 67

po 4% 
W ęgier.

Ranku [na 12 m. 5% .
naród. < przezn. do loso 
w w . a. (w an ia  po 5% . .
Gal. Tow. kred. w w . a.

............................  68 50
Towar, ziemskie 

po 5 % .....................................80.60
f t .  O b l i g n c y e  z.  [  r a n  era  

pierwBBeiiMjwffi.
Kolej E lżbiety po 5% za

100 z ł. m. k ...................
detto detto w sreb. upr. 
za 100 z ł. w. a. . . .

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
w al. aust.............................

Tow . austr. kol. państwa
po 61)0 fr ........................................ ..

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 104.75 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 91.— 
Kol. półn. po 100 z ł. w . a. 88.25  
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 79—  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w  sre­
brze) za 100 z ł...................

polud. półn. kolej kom. po
5 o/„ za 100 z ł ....................

Kolej gal. Karola Ludu ika 
po 3 0 0 zł. w .a . (w srebrze) 
po 5% za 100 zł. . . . 90.00

97 50 

84.25 

77.50

89 75 

69.50 

81 —

l

98 50 

85 —  

7 8 —

111.50 112 50
106 25
91.50  
38.76
79.50

89—

76.25

89.50 

76 75

91 60

Dan.
pi n. towar.

95.50 96.50

po
( za sztukę.) 

122 40 122.60 

81 50 82. —

Tow. żeg. par. nis 
za 100 zł. m. k. . ,

Lloyda za 100 zł. .

tt Losy,
Inst. kred. dla handlu 

100 z ł. w. a. . , . .
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k. . . . . __
Poż. T rye.po 100 zł. m. k. 110.— 111 

„ * po 50 zl- ni. k. 48.75 49.2
Pożycz, miasta Budy po

40 z ł. w. a...............................23.50
Esterhazego po 40 zł. ni. k. 7 0 —

27 50  
26 25
2 6__
25.75  
17—
16 75 
12.50

Salina „ 4(> „ n
Palbego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „  40 „  „

W indischgralza 20 zł. „
W aldsteir.a 20 „
Kegleyicba 10 
Fundacya szpil. Arcy księ­

cia Rudolfa . . .  12.30

2 4 . -  
7 6 . -  
2 8 . -  
i 6. 7S 
2ti.5t 
26.22 
17..'1 
17.22 
13

12. G

W eksle.
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 z ł. hol. —   -
Augsburg za 100 zl. w. p. n. 91_______9 1 .11
Berlin za 100 tal..............._ — ______ -
WTocław za 100 tal. . . — ___ -
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 91.20 91 4<
Genua za 100 lir. piem. . — __— -
Hamburg za 100 M .B. . . 81 8 1 -
Lipsk za 100 tal......................  -
Liwurna za 100 lir. tosk. —
Londyn z a 10 ft. szt. . . 109.40 109 4*
Lugdun za 100 tr. . . .   __
Medyolaa za 100 lir. wł. __ -
Marsylia za 100 fr. . . .   -
Paryż za 100 fr ...................  43.50 48 6*
Praga za 100 z ł. w . a .  _____—
Tryest za 100 zł. w. a . — -
W enecya za lO O zł.w .a, . — — -

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piazt. wot. — .— — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —'«*"

K urs z ło ta .
Dukaty ces. men. . . . 5.24 6.26

dtto. pełnej wagi . . 5.24 5.26
K o r o n a ............................ 15.  15 06
20fbanków ka.................  8 .76  8.77
Rosyjski imperya! . . . 9 .   9 0®
Talar związkowy 
Srebro

1.60'/o 1.61
- 106.75 I07.2J 

Kurs korony w e k .  kasach 13zl. 50 c-

0 < l[> otviećaia łnj U c la k tt ir Z  c. k. galic . drukarn i r z ą d o w e j


